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900-LECIE M IASTA BYTOMIA

W (roku ibieżącym B ytom , jedno z  najw iększych m iast Górnego Śląska, obchodzi 
900-lecie sw ego istnienia. Rocznica ta m ogłaby w zbudzić pew ne w ątpliw ości, gdyż 
jak w iadom o pierw sza w zm ianka w  źródłach pisanych o Bytom iu pojaw ia się do­
piero w  dokum encie legata papieskiego Idziego z  ir. 1I1'05 *. Znalazła się  itam w zm ianka
o dw u karczm ach i  opłatach targow ych w  Bytom iu 'pobieranych przez klasztor 
tyniecki. Organizatorzy uroczystości jubileuszow ych B ytom ia przy ustalaniu  dzie- 
w ięciow iekow ej przeszłości m iasta oparli s ię  w  głów nej m ierze na pocihadizącyeh 
z jego terenów  m ateriałach archeologicznych, które dostarczyły decydujących argu­
m entów , pozw alających przesunąć początki B ytom ia na Wiek jefdfemasty.

M ateriały archeologiczne uzyskane zostały w  toku prac w ykopaliskow ych o cha­
rakterze ratunkow ym  i  ograniczonym  z a sięg u 2, stąd nie pozw alają one na w yczer­
pujące przedstaw ienie rozwoju osadnictw a w czesnofeudalnego na terenie Bytomia. 
Badania pow yższe prow adzone b y ły  w  okresie m iędzyw ojennym  w  dw u punktach  
m iasta: na w zgórzu zw anym  M ałgorzatka, znajdującym  s ię  w  pobliżu dworca k o le ­
jow ego, oraz w  zachodniej części rynku. Osada znajdująca się  na M ałgorzatce m iała  
charakter obronny ,o czym  św iadczą resztk i w ału  w yraźnie zachow ane od strony  
południowej. W r. 1934 w  toku prac ziem nych zw iązanych z budow ą zabudowań  
klasztornych przeprowadzono także tu  krótk ie badania o charakterze ratunkow ym . 
U zyskany w  ich  toku m ateriał ceram iczny pozw ala datować to stanow isko na 
X I—X II stulecie. Jest to  najw cześniejszy punkt osadniczy w czesnofeudalnego B yto­
mia. W iąże się on n iew ątp liw ie z kasztelanią b ytom sk ą3, którą w edług późniejszej 
tradycji założyć m ia ł B o lesław  Chrobry w  r. 11000 4. Drugą osadę odkryto w  r. 1936 
w  zachodniej części rynku w  toiku prac ziem nych. N atrafiono tu  zapew ne na osadę 
w spom nianą w  dokum encie Idziego. Odkryto (bowiem bogate w arstw y kulturow e  
ze szczątkam i dom ów  drew nianych budow anych na zrąb, fragm ent u licy  wykonanej 
z dranic ułożonych poprzecznie do jej biegu i  obfity m ateriał zabytkow y pozw ala­
jący datow ać odkrytą osadę na w . X II— XIV. O zajęciach ludności n iew iele  m ożna 
pow iedzieć w  św ietle  odkrytych m ateriałów . Stw ierdzenie na  palenisku resztek o ło­
w iu  m oże w skazyw ać na to, że natrafiono na w arsztat w ytapiacza tego surowca, 
a m oże n aw et na producenta w yrobów  m etalow ych. W św ietle  dotychczasow ych  
w yników  badań archeologicznych B ytom  X I—X II w ieczny rysuje s ię  ijlako sprzężony  
zespół osadniczy, analogiczny do innych osad tego typu znanych na  terenie Polski. 
Obok grodlu na  wzgórzu M ałgorzatki istn iała  także osada otw arta, zapew ne o cha­
rakterze rzem ieślniczo^targowym , a w ięc  zalążek m iasta. W spom niane odkrycia 
archeologiczne w  pow iązaniu z fragm entarycznym i w zm iankam i pisanym i pozw a­
lają uznać istn ien ie osadnictw a na terenie Bytom ia w  XII w . i  dzięki tem u można 
m ów ić o idlziewięciowiekowej przeszłości Bytom ia. Można tu  dodać, że w  roku 
ubiegłym  m inęło 700 la t od otrzym ania przez B ytom  praw  m iejskich, które zostały  
nadane tem u m iastu przez księcia W ładysław a Opolskiego w  r. 1254 5.

1 W nauce panuje zgodna niem al opinia, że dokum ent Idziego w  obecnej postaci jest fa lsy­
fikatem . Zdołano jednak udowodnić, że istn ia ł autentyk  tego dokum entu, który sta l się  podstawą  
dla późniejszych  fałszerstw . N iew ątp liw ie autentyczny dokum ent legata oparł się  na zapiskach  
w cześn iejszych  i zapew ne stam tąd pochodzi zagadkowa data 1105.

Codex d iplom aticus nec non ep istolaris S ilesiae ed. K. M a l e c z y ń s k i ,  W rocław 1951. 
t. I, z. 1, s. 32; por. także, Z. K o z ł o w s k a - B u d k o w a ,  Repertorium  polsk ich  dokum entów  
doby piastow skiej, z. 1 . Kraków 1937, s. 29 nn.

! Fr. P f i l t z e n r e i t e r ,  A lt-B euthen  im  L ichte der Spatenforschung, A ltsch lesische  
B latter Jhg. XII (1937) nr 7/8, s. 181—185; J. S z y d ł o w s k i ,  900-lecie B ytom ia w  św ietle  
archeologii, Św iat i  Ż ycie (dodatek tygodn iow y D ziennika Zachodniego) nr 22 z 12 VI 1955.

3 H. U h t e n w o l d t ,  D ie Burgverfassung in  der V orgeschichte u. G eschichte Schlesiens. 
B reslau 1938, s. 83.

4 F. G r a m e r, Chronik der Stadt B euthen  in O ber-Schlesien, B euthen  1863, s. 1 nn.
5 T ekst dokum entu podaje G r a m e r, o. c., s. 339.

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1955 Instytut Zacho



Z kroniki naukowej 311

W ram ach uroczystości zw iązanych z  obchodem  900-lecia B ytom ia w  dniach
11 i  110 czerwca 1955 r, odbyła się  dw udniow a sesja  naukow a zorganizow ana przez 
Zakład H istorii Śląska, Instytutu  H istorii, Polskiej A kadem ii Nauk, pośw ięcona  
om ówieniu w yn ików  badań nad przeszłością m iasta i  Z iem i Bytom skiej. W obra­
dach sesiji uczestniczyli pracow nicy naukow i różnych placów ek badawczych, dzia­
łacze społeczni i  robotnicy oraz liczn i m ieszkańcy m iasta Bytom ia.

W p ierw szym  dniu oforad referat na tem at: „Bytom —  ośrodek wailki o spo­
łeczne i  narodowe w yzw olenie" w ygłosił k ierow nik Zakłaldlu H istorii Śląska PA N  
prof. dr K azim ierz Popiołek. Po krótkim  scharakteryzow aniu dziejów  m iasta  w  okre­
sie feudalnym  referent om ów ił rolę Bytom ia w  okresie W iosny Ludów, .jak i w  w a l­
kach k lasow ych  końca X IX  w ieku  i  p ierw szej połow y X X  w . R eferat u w y­
puklił ddbitaie fakt, że zarów no w  okresie feudalnym , jak  i kapitalistycznym  Bytom  
■\vraz z  Ziem ią B ytom ską stanow ił ośrodek radykalnych w ystąp ień  i m anifestacji 
skierow anych przeciw  w yzyskow i. W zakończeniu prof. K. Popiołek  podkreślił 
■Wspaniałe sukcesy osiągnięte przez B ytom  po w yzw oleniu  w  dziesięcioleciu  Polski

W drugim  dniu obrad odbyła, s ię  d yskusja  nad referatem , w  której zabrało głos 
Ponad 20 osób. 'Dyskutanci poruszyli szereg problem ów  zw iązanych z: dziejam i B y­
tomia, poczynaijąc otd czasów  najdaw niejszych. D yskusja toczyła się  w okół trzech  
Zasadniczych problem ów: il) rozw oju ekonom icznego Bytom ia, 2) przejaw ów  w y stę­
powania na  tym  terenie w a lk i k lasow ej oraz 3) spraw  narodow ościow ych i ku ltu ­
ralnych.

Przy om aw ianiu okresu feudalnego szczególną uw agę zwrócono na rozwój gór­
nictw a w  rejonie B ytom ia poczynaijąc od najdaw niejszych w zm ianek w  dokum en­
tach XII w . aż po okres upadku i  kryzysu, jlaki przeżyw ały szyby bytom skie  
W X IV  i X V  w . Om ówiono także położenie górników  w  okresie feudalnym , pod­
kreślając, że p ierw sze przejaw y w alk i k lasow ej znane ze źródeł p isanych znalazły  
sw ój w yraz w  strajku z r. 1934.

Szczegółowo został scharakteryzow any rozwój gospodarczy B ytom ia i  (Ziemi B y ­
tom skiej w  okresie narastania stosunków  kapitalistycznych u schyłku X V III i  na 
Początku X IX  w ieku. B ytom  X V III-w .ieczny zarysow uje się  jako n iew ielk ie m ia­
steczko z  siln ie  rozw iniętym  sukieinnictwem, znajdujące zbyt sw oich w ytw orów  
■W pobliskiej Polsce. Rozwój ciężkiego przem ysłu dokonyw ał się  najpierw  na tere­
nie pow iatu ,a dopiero w  latach czterdziestych X IX  w . rozpoczęto budow ę w ielk ich  
zakładów  w  sam ym  Bytom iu. Poruszono także spraw ę w p ływ u  uprzem ysłow ienia  
Ha ustrój agrarny w  pow iecie bytom skim .

Dużo uw agi pośw ięcono dziejom  rozw oju przem ysłu i  k lasy robotniczej w  B y ­
tom iu w  Idrugiej połow ie X IX  i początkach X X  w . S ilny  rozwój przem ysłu dopro­
wadził do znacznego w zrostu ludności m iasta. Cechą (jednak charakterystyczną  
Bytom ia była d ługi czas utrzym ująca się  em igracja ludności górniczej na zachód. 
Położenie ludności robotniczeij Ibyło nad w yraz trudne. Zarobki górników  i  robot­
ników  bytom skich należały do najniższych na Śląsku. Znalazło to św ój w yraz także 
i w  literaturze pięknej, zw łaszcza w  poem acie Bończyka „Stary kościół m iechowski". 
Polityka górnicza kapitalistów  pruskich zm ierzająca do osiągnięcia w ysokich zysków  
kosztem eksploatacji zarówno m ateriału ludzkiego, jak i złóż naturalnych została  
naśw ietlona na podstaw ie m ateriałów  znajdujących się  w  zbiorach A rchiw um  
W ojewódzkiego w  Stalinogrodzie. W yzysk k lasy  robotniczej w  Bytom iu doprow a- 
<feił w cześnie do ostrej w alk i k lasow ej. Przy om aw ianiu poszczególnych w ystąpień  
klasy robotniczej poruszono także zagadnienie w spółpracy m as pracujących pol­
skich i niem ieckich w  w alce z  (uciskiem. Przedstaw iono przy tym  zarów no działal­
ność Augusta W intera w  kierunku zw alczania nacjonalizm u w  ruchu robotniczym , 
■lak i  rolę sekretariatu robotniczego utw orzonego w  Bytom iu w  r. 1897. Szeroko roz- 
’vvinęła  się  dyskusja na  tem at w alk i narodow o-w yzw oleńczej m as ludow ych i  roli,

Ludowej.
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jaką odegrali w  niej przyw ódcy m ieszczaństw a. Podkreślono przy tym  dyw ersyjny  
charakter tzw. obozu „Katolika", w alczącego otw arcie przeciw  ruchow i robotni­
czem u i  zm ierzającego do odciągnięcia robotników  od w alk i klasow ej. Przy oma1- 
w ianiu  dziejów  pow stań śląskich uw ypuklono także negatyw ną rolę odegraną w  nich  
przez Korfantego. Szczegółowo przedstawiono także rolę odegraną przez Bytom  
w  latach pow ojennego nasilenia rew olucyjnego w  latach 1918—<1922, przy czym  
w iele  szczegółów  w niosły  zw łaszcza w spom nienia górnika St. Urbańczyka, .jed­
nego z uczestn ików  w alk  tych czasów .

D yskusja objęła, także dzieje B ytom ia w  okresie w ładzy burżuazji niem ieckiej 
w  1. 1922—11945, okresie n iezw yk le brutalnego terroru politycznego i  policyjnego  
w  stosunku do ludności polskiej oraz czasy żyw iołow ej odbudow y i  rozbudowy po 
W yzwoleniu.

W toku om aw iania problem atyki narodow ościow ej przytoczono szereg cytatów  
często z  n ie  znanych dotąd m ateria łów  archiw alnych św iadczących o odw iecznej 
polskości Ziem i B ytom skiej. Znalazły się w śród nich i  lis ty  m ieszczan bytom skich  
z X V II w . pisane w  języku polskim . Podkreślano także fakt, że literatura n ie­
m iecka doby przedhitlerow skiej, a  zw łaszcza przew odniki kraijoznawcze z p o c z ą t k u  

X X  w . stw ierdzają istn ienie silnego elem entu polskiego w  Bytom iu szczególnie 
w śród robotników. Ludność polska B ytom ia zachow yw ała zaw sze poczucie w spól­
noty  z resztą ziem  polskich, co znalazło wyraz w  objawach łączności z polskim i 
rucham i narodow o-w yzw oleńczym i X IX  w.

D yskusja w niosła  także sporo ciekaw ych szczegółów  do dziejów  polskich orga­
n izacji kulturalnych i  ośw iatow ych na teren ie B ytom ia .zwłaszcza B ib liotek i B y­
tom skiej pow stałej w  r. 1692 i G im nazjum  Bytom skiego.

Oceniając dorobek sesji bytom skiej podkreślić należy, że obrady ujaw niły  n ie­
w ątp liw ie alużo ciekaw ego m ateriału  pozw alającego w szechstronniej spojrzeć na 
dzieje Bytom ia, zw łaszcza w  czasach now ożytnych. Żałować jednak należy, że zbyt 
m aio m iejsca pośw ięcono h istorii m iasta w  okresie feudalnym , szczególnie zaś 
początkom  rozw oju Bytom ia, którego 900-lecie dało im puls tegorocznym  uroczy­
stościom . N a podkreślenie zasługuje także bardzo pożądany fakt, że w  dyskusji 
w zięli liczny udział nie ty lk o  pracow nicy naukow i, ale i m iejscow i działacze robot­
n iczy i  kulturalni, k tórzy w n ieśli now e m ateriały, często z  w łasnych  przeżyć i  ob­
serw acji. S esja  bytom ska w zbogaci n iew ątp liw ie now ym i m ateriałam i przygoto­
w yw aną obecnie lab' druku pracę Zbiorową pośw ięconą dziejom  B ytom ia.

WALNE ZEBRANIE POZNAŃSKIEGO TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ NAUK

W dniu 30 czerw ca odbyło się  W alne Zebranie Poznańskiego T owarzystwa Przy­
jaciół Nauk. Zebranie otw orzył pod nieobecność w iceprezesa prof. Suszki sekretarz 
generalny T ow arzystw a prof. W ojciechowski. Na w niosek  prof. W ojciechowskiego  
pow ołano na przew odniczącego Zebrania prof. A lfreda Ohanowicza a na sekretarza  
Zebrania prof. A ntoniego Horsta. Prof. O hanowicz po objęciu  przew odnictw a pow i­
ta ł obecnego na sa li przedstaw iciela PAŃ , sekretarza I Wydlzłału PAN , prof. Jana  
W asilkow skiego i  zaprosił go  do zajęcia m iejsca w  Prezydium  Zebrania. Z kolei 
pośw ięcił słow a w spom nienia członkom  T ow arzystw a i  Komisy/j' zm arłym  w  okresie  
spraw ozdawczym . Zmarł w ięc prezes T owarzystwa prof. Zygm unt L isow ski 
(117. V. 1956), którem u przew odniczący pośw ięcił słow a gorącego wspom nienia. 
Nadto zm arli następujący członkow ie: na W ydziale I: Sew eryn Ham mer (13. 1. 1955); 
na W ydziale (U: M arian Jetddicfci (.114. 3. 19154) i  Józef W idajewicz (il6. 9, ,1994); n a  Wy­
dziale III: W ładysław  Gorczyński (25. 6. 1953), W acław Łasitowski (31. 5. 1954), Tade­
usz Banachiew ica (17. 9'. 1954) i  Lucjan K aznow ski (18. 3. il954); n a  W ydziale IV: 
Ludwik H irsohfeld (7. 3. 1954). Z członków  Kom isyj zmarli: m gr N ina B o r o w s k a

Andrzej Wędzki
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